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Polska przegrywa z Bułgarią
na obu frontach

w Warszawie 0:1 — w Sofii 1:3
. ?' j \ ,

Pierwsze oficjalne międzynarodowe spotkania piłkarskie rozegrane w bieżącym 
sezonie wypadły dla nas niefortunnie. Nasza najlepsza jedenastka, identyczna nie
mal z tą drużyną, która wykazała przed kilku dniami tak dobrą postawę na stadio- 

1 ńie Dynamo w meczach przeciw reprezentacji Moskwy, zeszła wczoraj ze stadionu 
Wojska Polskiego w Warszawie pokonana. Wprawdzie zwycięstwo piłkarzy bułgar
skich W' stosunku 1:0 nie jest zbyt przekonywujące, a wynik nie odpowiada prze
biegowi spotkania, gdyż Polacy w drugiej połowie meczu mieli silną przewagę, nie
mniej jednak porażka ta jest dla nas przykra i wskazuje na to, iż drużyna nasza mu- , 
si wciąż jeszcze pracować nad osiągnięciem i umocnieniem wysokiego poziomu. Nie 
wolno upajać się sukcesami, nie wolno również załamywać rąk po porażkach. Nale
ży wciąż starać się o poprawę formy, wciąż trenować i hartować się w meczach z 
trudnymi przeciwnikami.

O tym, że Bułgarzy należą do przeciwników groźnych, przekonaliśmy sie nie tyl
ko na podstawie meczu warszawskiego. Również i nasza druga drużyna, grająca w 
Sofii doznała porażki z Bułgarią B. Wynik 3:1 dla gospodarzy jest przekonywują
cym w większym stopniu niż wynik warszawski. Obydwie porażki świadczą o po
ważnej poprawie poziomu piłkarstwa Bułgarii, z którą do tej pory uzyskiwaliśmy 

. korzystne dla nas wyniki.
Ponad 50.000 widzów zgro

madziło śię na stadionie Woj
ska Polskiego, udekorowanego 
bardzo ładnie licznymi flagami 
i transparentami. . W loży ho
norowej zasiadł między inny
mi dostojnikami państwowymi 
— Premier Rządu Józef Cy
rankiewicz. ' . .

Punktualnie o godzinie 16 
weszły na boisko obie druży
ny ’oraz węgierski sędzia Do-

Indywidualnym zwycięzcą 
Wyścigu Pokoju Waresawa^- 
Herlin—Praga, został Anglik 
Jan Steel, którego widzimy ua 
zdjęciu.

I TL

Przed kilku dniami za- 
1 kończył sie V Między
narodowy kolarski Wy
ścig Pokoju Warszawa— 
Berlin—Praga. Jak wie
my sukces w wyścigu 
tym zarówno w klasy
fikacji indywidualnej jak 
i drużynowej odnieśli ko
larze angielscy, zajmując 
pierwsze miejsce. Dru
gim zespołem w klasy 
fikacji drużynowej była 
Czechosłowacja, a znany 
czechosłowacki kolarz e- 
sely uplasował sie tuż za 
Steelem na drugiej po
zycji.

Wyścig Pokoju, naj
większa kolarska amator
ska imoreza świata roze
grany był. podobnie jak 
w latach poprzednich pod 
hasłem wzmożenia walki 
sportowców całego świata 
o trwały pokój. Słowo 
„pokój“ w kilkunastu ję
zykach przewijało się 
wśród wypowiedzi uczest
ników wyścigu, podkre
ślających pokojowy cha
rakter tej wielkiej im
prezy sportowej, słowo 
„pokój“. „Frieden“ i 
„Mir“ przewijało sie 
wzdłuż tras wyścigu jaa 
terenie Polski, 
i Czechosłowacji, 
milionowe rzesze 
stych ludzi witając kola
rzy 16 państw, uczestni
ków Wyścigu Pokoju, 
manifestowały wraz z 
nimi nieugięta wole wal
ki o pokój, walki ze zbro 
dniczym imerializmem 
amerykańskim.

Wyścig Pokoju to nowe 
zwycięstwo obozu postę
pu i wolności, to nowy 
sukces odniesiony w wal-

NRD 
gdzie 

pro-

ce z krwawym obozem 
wojny i ucisku. — impe
rializmem amerykańskim, 
pokazującym na Korei 
swe zbrodnicze oblicze, 
mordującym ludność ko
reańska i chińską przy 
pomocy potwornej broni 
bakteriologicznej, to no- 

sukces obozu pokoju 
w walce z imperializmem 
amerykańskim odbudo
wującym przy pomocy 
kliki Adenauera neohitle- 
rowski Wehrmacht.

Kolarski Wyścig Poko
ju — najwspanialsza im
preza sportowa narodów' 
pragnących pokoju i 
współpracy wszystkich 
państw na świecie, zakoń
czył sie. Ale triva nadal 
wielki Wyścig Pokoju, w 
którym udział biorą set
ki milionów prostych lu
dzi na całym świecie, sku
pionych wokół niezwycię
żonej ostoi pokoju i po
stępu — Związku R»-- 
dzieckiego, skupionych 
wokół Chorążego Pokoju 
— Generalissimusa Józe
fa Stalina.

Na obłędny wyścig 
zbrojeń stosowany na roz
kaz Trumana przez pań
stwa imperialistyczne, 
odpowiada obóz narodów 
miłujących pokój, — nie
strudzonym i wciąż wzra
stającym wysiłkiem po
kojowej pracy.

Naród polski odpowia
da na zbrodnicze kno
wania imperialistów 
wrmożonym wysiłkiem w 
realizacji Planu 6-letnie- 
go w wzmożeniu wysił
ków w walce o utrwale
nie pokoju.

rogyl. Po powitaniu 1 wręcze
niu sobie upominków przez 
kapitanów obu drużyn, druży
ny stanęły naprzeciw siebie 
w następujących składach:

Bułgaria: Sokołow, Wasl- 
lew, Manotow, Atanasow, Boż
ków, Christów, Mlłanow, Jan
ków', Pamajotcw, Agrllow, 
Kolew.

Polska: Skromny (Stefani- 
szyn), Glimas, Gędłek, Susz- 
czyk. Tim (Wieczorek), Sobek, , 
Cieślik. Alszer. Jaskowskl, 
(Krasówka), Jerominek (Wiś
niewski).

Grę zaczęli Polacy i od sa
mego początku widać było, iż 
drużyna bułgarska nie będzie 
łatwym przeciwnikiem. Zwła
szcza jej linie defensywne 
wkraczały zdecydowanie, gra
jąc dobrze ciałem i nie po
zwalały na bawienie się z pił- , 
ką. Tej taktyki nie potrafili j 
Polacy rozgryźć I Czując się 
dość pewnymi na swoim bois
ku, nie uważali przeciwnika za 
drużynę nie do pokonania. —- 
Byli pewmi, że nawet przegra
na do pauzy 0:1 „musi“ być 
wyrównana po przerwie, a

uawet z nadwyżką nadrobiona.
Taktyka ta Zemściła się na 

zespole polskim. Bułgarzy wi
dząc po przerwie liczne ataki 
Polaków, ściągnęli do defensy* 
wy obu łączników i pozostawili 
jąc w ataku trzech napastni
ków, utrzymali wynik i zwy
cięstwo.
BŁĄD NASZEGO ATAKU

Nie można powiedzieć, aby 
cala nasza drużyna zagrała ten 
mecz źle. Nie — przeciwnie! 
Polacy grali wcale dobrze, je
śli chodzi o defensywę. Atak 
zaś dobrze kombinował, pod
jeżdżał aż do pola karnego i... 
zamiast strzelać, kombinował 
dalej, aż mu odbierano piłkę.

Tak było do przerwy i tak 
było po pauzie aż do czter
dziestej minuty gry. Dopiero 
w tedy zaczęto strzelać z dale
ka — ale wówczas było już za 
późno: Bramkarz bułgarski nie 
próżnował i chwytał, co tylko 
mógł. Reszta groźnych wpraw
dzie strzałów — szła ponad 
bramkę.

(Dokończenie na sir. S)

Kontrolne zawody lekkoatletyczne 
olimpijskiej

Dwa rekordy Polski w Krakowie
Członkowie lekkoatletycznej 

kadry narodowej wraz z zawo
dnikami pierwszej klasy star
towali w sobotę i niedzielę na 
zawodach kontrolnych w Kra 
kowie. Zawody te stanowić 
miały sprawdzian dotychczas« 
wej pracy naszej czołówki lek
koatletycznej i jej osiągnięć 
przed Olimpiadą w Helsinkach.

Doskonałe, zwłaszcza Jałt aa 
początek sezonu wyniki, uzy
skane przez lekkoatletów w u- 
biegłą niedzielę nastrajały op
tymistycznie. Na zawodach w 
Krakowie oczekiwano więc ró
wnie dobrych rezultatów. Trze
ba przyznać, że oczekiwania 
te w dużej mierze się spraw
dziły. Mimo bowiem trudnych wysokości 4,10-m, 
warunków atmosferycznych, •-
spowodowanych silnym, zwła
szcza w pierwszym dniu zawo
dów wiatrem oraz zimnem, 
dwa nowe rekordy Polski oraz 
szereg dobrych wyników, tak 
w konkurencjach kobiet Jak 1 
mężczyzn, świadczy dodatnio 
o dotychczasowej pracy w 
przygotowawczych ośrodkach 
przedolimpijskich.

Na listę nowych rekordzh 
stów Polski wpisali się: Cia- 
chówna, która uzyskując w o- 
szczepie odległość 44,05 wy-’ 
mazała z tabelki, przedwojenny 
rekord Kwaśniewskiej oraz

Zwycięski zespół

Zwycięski zespół Wyśei gu Pokoju. — druiyna angielska. Stoją od prawej do lewej: 
Greenfield, Steel, Jovett, Scale s. Seal i Wood.
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Weinberg, który poprawił o 
16 cm ustanowiony przez nie
go tydzień temu rekord w trój- 
skoku. skacząc tym razem 
15,Q6 m.

Prócz wymienionych, na 
wyróżnienie zasługują również 
osiągnięcia w pchnięciu bulą, 
biegach na 100 m. 800 
1500 m l 3000 m oraz w s!ię- \ 
ku w dal mężczyzn.- W sonkii- 
rencjach kobiet- najlepsze • wy
niki padły w biegach na 203 
m, 800 tn i w skoku w dal.

W drugim dniu chociaż ró
wnież nie brakło atrakcyjnych 
konkurencji, spodziewanych ty 
mocji nie przyniósł skok a 
tyczce. Ważny odpad! już przy 

którą ® 
’czterech startujących przeszedł 
jedynie Adamczyk, ale jemu 
wysokości 4,20 nie. udało a!e’ 
przekroczyć. ’ Szczególnie do
brze spisali się w niedzielę 
sprinterzy oraz bkkoatletid 
startujące w biegu na 800 m, 
z których 5 pierwszych uzy
skało wymagane minimi olim
pijskie. Słabsze wyniki p3dly 
natomiast w rzucie - miotem 
mężczyzn.

W sobotę odbyły się nastę
pujące konkurencje:

100 m — l ser!«: 1) llwicka (AZS 
AWF) 12,7, 2) Stwilkewtki (Gwkrdtł 
Bdg.) 12,7, S) Winnicka (BudswIMl Fł- 
znaft) 12,8. II serie larctakoaik* (AZS 
Potntft) 12,7, Arndt (Spólnta wenta 
w») 12,8, Dalksoki (0|Mwe FotnaSł 
12,7.

490 n> — Fiwowerówn« (9ttl 
ce) «1,2 tak., Feetkiwne (Spijeie 
stlifitk) «2,2.

(Ciąg dalszy‘»a -str. S)

Dcutsch wygrywa 
wyścig uliczny 

w Pradze
PRAGA. Podobnie' jak. co 

reku po zakończeniu Wyścigu 
Pckdju odbył się w Pradze 
wyścig uliczny t. zw. -„Kryta- 
rlura pożegnalne".

Wyścig rozegrano na dy? 
stansle około 50 km (70 okrą- , 
żeń).. Co dziesiąte okrążenie 
było punktowane Jako lotny fi
nisz. na starcie stanęło tylko 13 
kolarzy, gdyż większość dru
żyn opuściła Już Pragę. Z Po
laków startowali tylko Wój
cik i Klabiriski. przy czym 
niedysponowany Wójcik wy
cofał się już na 19 okrążeniu. 
Nie startowa! z powodu cho
roby Wrzesiński.

Wyścig wygrał Dentgch 
(Austria) w czasie 112:45,2 
godz. przed Dlnterem (NRD). 
Veselym (CSR), S!tzvohleM 
(Austria), Svohódą (CSR), 
Kirchoffem (NRD), Klabiń- 
sktm (Polska) Schurem
(NRD). <



Węgry A - NRD A 
5:© (2:0)

BUDAPESZT (obsł. wł).
Na stadionie Klnizs! wobec 40 
tys. widzów rozegrano wczoraj 
pierwsze międzynarodowe spot 
kanie piłkarskie jedenastek 
Węgier i Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej. Zwycię
stwo odnieśli Węgrzy 5:0 
(2:0), Goście tylko przez pier
wsze. 15 min. byli przeciwni
kiem równorzędnym dla do
skonale technicznie wyszkolo
nych Węgrów. Po tym okresie 
gra toczyła się przez cały czas 
na połowie Niemców, którzy 
tylko słabej dyspozycji strza
łowej napastników węgierskich 
zawdzięczać mogą ten stosun
kowo niezbyt wysoki wynik. 
Gracze węgierscy zawiedli 
zgromadzoną publiczność gra
jąc słabiej niż na ogól się 
spodziewano. Jedynie Puskas 
wykazywał dobry ciąg na 
bramkę ale raził nieceittośclą 
strzałów.

W drużynie NRD dobrze 
wypadł obrońca Nordhaus oraz 
bramkarz Rltter.

Bramki zdobyli: Hldegkutl 
2, Sandor, Puskas i Csibor po 
jednej.

W spotkaniu drugich <-ep-e- 
zantacji rozegranym w Chem- 
nitz zwyciężyli również Wę
grzy 3:0 (2:0). Bramki zdoby
li Palotas 2 i Csordas. Najlep
szym na boisku był środkowy 
pomocnik Węgier Klspctcr. 
Widzów 35 tys.

Zacięte walki w li lidze piłkarskiej
Stal Poznań obejmuje prowadzenie w grupiej drugiej

W spotkaniach o mistrzo
stwo drugiej ligi Stal poznań
ska pc-konała Kolejarza Lesz
no i objęła tym samym pro
wadzenie w pierwszej grupie 
rozgrywek. W grupie trzeciej 
i czwartej drużyny zajmujące 
dotychczas pierwsze miejsca, 
odniosły dalsze zwycięstwa i 
umocniły się na swych pozy
cjach.

Szczegółowe tabele oraz wy
niki niedzielnych spotkań 
przedstawiają się następująco;

Grupa I
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 

KOLEJARZ GDAŃSK 
1:0 (1:0)

OWKS TORUŃ — GWARDIA 
SŁUPSK 5:3 (2:1) 

KOLEJARZ TORUŃ — 
GWARDIA BYDGOSZCZ 

1:0 (0:0)
KOLEJARZ LESZNO—STAL 

POZNAN 0:3 (0:2) 
STAL GDAŃSK—GWARDIA 

SZCZECIN 1:0 (1:0)

Grupa 11
WŁÓKNIARZ RADOM — 

KOLEJARZ OLSZTYN 
3:1 ((0:1)

STAL STARACHOWICE -- 
WKS LOTNIK W-WA 0:2(0:2) 
GWARDIA BIAŁYSTOK — 
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW 

0:7 (0:3)

5) 
.6)
7)
8)
9) 

W)

6 
fi
6

11
2)
3)
4)

Tabela grupy drugiej
Gwardia W-wa 4
WKS Lotnik 6
Włók. Widzew 5
Włók. Chód. 6

8
8
7
6

18:4 
17:10

9:5
13:10

Włók. Radom 
Kol. Olsztyn 
Stal Star. 
Spójnia W-wa 5
Gwar. Białyst. 5 
Spójnia Tom. 5

6
3
5
4
3
2

9:11 
11:11
8:9
8:10
3:17
6:12

Grupa 111
GÓRNIK KNURÓW—STAL 
ZIELONA GÓRA 5:0 (0:0) 

GÓRNIK RADZIONKÓW— 
STAL SOSNOWIEC 2:0 (0:0) 

GÓRNIK BYTOM—STAL 
WROCŁAW 5:1 (2:0)

BUDOWLANI OPOLE—
GÓRNIK ZABRZE 1:0 (0:0) 
STAL LIPINY—GÓRNIK 

WAŁBRZYCH 1:4 ,

6
5
8
5
6
8
6
8
6
6

12
8
8
6
5
5
5
4
3
2

IV

Jednodniowa Jazda Konkursowa 
krak. kierowców samochodowych

18:3 
13:4 
9:6 
9:6 
9:7 
9:7 

10:17
9:10 
4:10
3:23

Lisa CSR
M85*. W «potkaniach piłkamkich a 

mltlrxostwa ligi CSR uzyakan« 
uailepujacs razultaty:

Zifina — Bralltlava 2:0, Dukla Prt- 
nu — Sparta 2:2, Pllzań — Ingitaw 
Teplic» 2:0 (plarwna porażka Taplle). 
VlUrorica — Mar ŻMenlee 4:2, ATK — 
Dynamo Koszyc* 0:0.

tła auto tabeli wyszła Sparta mając 
13 pkt. Na iruglm miejscu są Teplice 
z 12 pkt., na tnacim Dukla Preszev 
również z 12 pkt. »

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Tabela 
grupy pierwszej
Stal Poznań 
Kolej. Toruń
OWKS Toruń 
Gw-ard. Bdg.
Kol. Leszno 
Gwar. Słupsk
Koi. Bdg.
Stal Gdańsk
Kol. Gdańsk 

i Gw. Szczecin

6 
O
6
6
6
6
5
6
6
5

9
8
8
7
6
5
5
5
3
2

11:6
9:5

15:8 
14:10
9:10 

12:14
7:11
8:14
8:12 
1:7

Oddział krakowski PZMot 
zorganizował wczoraj Jedno
dniową Jazdę Konkursową w 
kategorii drugiej, która stano
wiła próbę kwalifikującą ucze
stników do następnych elimi
nacji o mistrzostwo Polski.

W imprezie wzięło udział 
19 kierowców, w większości 
zawodowych, jadących na sa
mochodach państwowych. JJK 
obejmowała stukilometrowy 
raid oraz próby techniczne I 
sportowe.

W klasie do 1200 ccm zwy
ciężył Sochacki (KZG) przed 

1 Dubielem (Centrala Maszyn

Drogowych) 1 Gołaszewskim 
KZG) — wszyscy na Skodach.

W klasie specjalnych fur
gonów najlepsze noty uzyska
li: Flasza (PPK Ruch) 1 Hole
wa (PPK Ruch) — również na 
Skodach.

W klasie do 2000 ccm zwy
ciężył Osiński (BMW 327) 
przed Zasadą (BMW. 326) i 
Sułacińskim (Mercedes).

W klasie powyżej 2Ó00 ccm 
startował jeden zawodnik — 
Gonciarczyk (Woj. Żarz. Dro
gowy), jadący na samochodzie 
Warszawa M20, kończąc Jazdę 
w wymaganym czasie.

Pięściarze 
krak* Gwardii 

remisują ze Stałą 
Batory

Pięściarze krakowskiej 
Gwr.rdll rozegrali w ub. nie
dzielę na Śląsku towarzyskie 
spotkanie ze Stalą Batory. Za
wody zakończyły się wynikiem 
nierozstrzygniętym 10:10.

Najciekawszą walkę, zakoń
czoną zwycięstwem Ślązaka, 
stoczyli w wadze półciężkiej 
Now-ara (Stal) i Kraus (Gwar
dia).

Punkty dla Gwardzistów 
zdobyli: Jasicki. Klinkosz,
Grad, Gołąb i Chodorowski, 
dla Stali. Osiecki, Kusz, Ba- 
zarnlk, Urbaniak i Nowara.

Pierwsze zwycistwo
i koszy kar ek 

w Moskwie '
Moskwa (obsł. wł.). Wczo

raj rozpoczęły się w Moskwie 
mistrzostwa Europy w koszy
kówce kobiet. Wobec 50 tys. 
widzów odbyła się defilada 
14 drużyn błocących udział 
w mistrzostwach a następnie 
rozegrano pierwsze spotkania. 
Polki rozegrały swój pierw
szy mecz z Szwajcarią wygry
wając po żywej grze 40:22.

Kcszykarki nasze wypadły 
bardzo dobrze mając przez ca 
ły czas meczu przewagę i 
przewyższając Szwajcarki w 
Strzałach.

W dalszych spotkaniach ,u- 
zyskano wyniki:

CSR—Bułgaria 65:47
Francja—Rumunia 45:28 
Austria—Finlandia 44:21 

ZSRR—NRD 133:4 
Węgry—Włochy 58:18

SenioriY Krakowa zwyaitżaią 
seniorów Śląska 5:2 (3:0)

Kontrolne zawody lekkoatletyczne« Krakowie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

SKOK WZWYŻ: — Blałkwska (AZS 
Poznań) 147 cm, Maclejapówna (AZS 
Poznań) 143.

SKOK W DAL — llwlcka 5.4S M, 
Auitska (Spójnia Gdańsk) S.42, Gburkó- 
wna (Spójnia Grudziądz) S.27.

RZUT OSZCZEPEM — ClachBwna (Włó
knie.-: Tomaszów) 44,03 m (rekord Pot
oki). Stańko (AZS AWF) 38,32.
WYNIKI MĘŻCZYZN — 200 m I seria 

Czajkowski (AZS Gliwice) 22,7 sek., II 
serio Stawczyk (AZS Poznań) 22,4, Bu 
Bzyńskl (Poznań) 22,S, III seria Mach 
22.4, Śliski 22,7.

fóe re — Korban (Spójnia Gdańsk) 
1,54,1 min., Potrzebowski (AZS Szcze
cin) 1,57,2. Werbliński (Owardia W-«i). 
Wdeł (Ogniwo Kraków), Kasprzycki 
(Spójn-.- Gdańsk), Lewandowski (AZS 
Bzrzecitt) — wezyscy w jednym czasie
1.57.8.

3.000 M — Oraj (Gwardia W-wa)
l, 38.8 min., Krzyszkowiak (CWKS) 8,37, 
Lewicki (KMojarz Toruń) 8,47,ó, Mań
kowski (Budowlani Gdańsk) 8,48, Kloc 
(Ogniwo Rzeszó-,7) 8,41,2.

5 000 m — Swargot (CWKS) 15,05,8 
min-, Jodlewisc (CWKS) 15,44,2, Rutek
11.47.8.

TRCJSKOK — Weinberg (Gwardia Byd- 
. Bortcz) 15,0« m (rekord Palski), Kowal 

(Ogniwo Warszawo) 14,13.
RZUT DYTKIEM — lomowskl (Gwardia 

Gdańsk) 42,70 m, tndnojayk (Gwardia 
Wrocław) 41,80.

PCHNIĘCIE KULĄ — Lomowski 15,78
m. Krzyżanowski (Spójnia Gdańsk) 
15,24, Pegcraelskl (CWKS) 14.00 m (re
kom vro|ska Polskiego).

W niedzisla, w drugim dniu zawodów 
rozegrano następująco konkurencja:

KOBIETY: 80 m PŁOTKI — 1) Matle- 
lakówno (AZS Poznań) 12.8, 2) Mlguła 
(Spójnia W-wa) 13,4, 3) JaniMews'na 
(Ko). Kraków) 14,0.

230 m — 1) szwajkowska (Gwardia 
Bdg.) 2S.8, 2) Minlcka (Budów. Poznań) 
2Ó,1, 3) Arndt (Spójnia W-wa) 28.8.

BńO m — 1) Pestkówna (Spó|nla
Gdańsk) 2,20,3, 2) Zarzycka (Ogn. War
szawa) 2,22,4, 3) Crodeckł (Ogn. Kra- 
Bó«> 2,24,1.

4X100 m; 1) Sztafeta w eklaiłtio 
Arndt, Szwejkoweka, Minicka I llwicka 
— 40,8 przed STtOfotp: Hennlk. Dałkow
ska, BlatebneslJ, Lerezek 51,7.

1) Bmgul^iku
2) Kryalńtka
J) Flicćwna

PCHNIĘCIE KULĄ — 
(Stal Katawlce) 12,27, 
(SpOJnia W-wa) 11,77, 
(CWKS) 11,17.

DTSK: 1) Dobriańsk» (Kol»|an W wa) 
17,44, 2) Iwasikiewlci (AZS Lublin) 
57,01, 3) Królikowska (Kolejarz 
ki w) 34,47.

MĘŻCZYŹNI:
100 m: ((Ina) — 1) Stawny* 

PezniA) 10,S, 2) Sucheński (OwarUla 
Wrocfaw) 10,7, 3) Bum (Gw. KrakówJ 
11,0.

400 m:: I seria — 1) Korban (SpOjnla 
Gdańsk) 50,7, 2) Potrzebowski (AZS
Szczecin) 51,3 — II seria: 1) Mieli I 
(Budowlani Gd.) 47,7. 2) Grslkit (Górnik 
Zabrze) 50,8.

110 m PŁOTKI: I seria — i) ogiablln 
(CWKS) 15,«, 2) Karda« (CWKS) 15.« — 
II serie: 1) ourańtkl (Włókniarz Pabia
nice) 14,2, 2) Turecki (Wl. Łódź) 18,4.

1.500 m — 1) Graj (Gwardia W-wa) 
3,57,4, 2) Żbikowski (Kol. Toruń)
3,38,3, 3) Lewandowski (AZS Szczecin) 
3,57,1).

4X100 m: 1) sztafeta w składzie — 
Si-ełieóskl, Buhl, Stawczyk. Mach — 
43,2 pr:e-1 sztafety: BudztiWkl, Czaj
kowski, AntotKcwIez, Silski — 43,7.

SKOK 0 TYCZCE: 1) Adamczyk (AZS 
AWF) 4.10, 2) Ważny (Ogniwo W-wa) 
4,00, 3) I 4} Janiszewski (Kol. Kraków) 
I Krzemiński (Budowlani Gd.) 3,80.

SKOK W DAŁ: 1) Grabowski (CWKS) 
7,21, 2) Iwański (CWKS) 7,05. 3) Mitów- 
skl (CWKS) 8,7«.

SKOK W ZWYŻ: 1) Lewandowski (Bu
dowlani Wrocław) 102, 2) Skupny (Kol. 
Szczecin) 182, 3) I 4) Bagiński (Gw. 
Kraków) I Cocuia (Gir. Bdg.) po 17S.

MŁOT: 1) Masłowski (Gw. Bdg.) 51,«5, 
2) Hsrmata (CWKS) 44,7«, 3) Swietllckl 
(Włókn. łódź) 44,75.

OSZCZEP: 1) Radziwonowlez (Ogniwo 
W-wa) «2.47, 2) Walczak (Stal Wro
cław) 5«,78, 3) Kujawa (CWKS) 53,74.

Dla uczczenia zbliżającego sle Zlotu 
Młodych Przodowników Budowniczych , 
Folski Ludowej trenerzy państwowi oraz 
zawodnicy kadry zobowiązali «tg: mio
tacze 1 skoakcwie de pobicia tlwóch 
rekordów Pilski, kłeęacca do us>anowle- 
nic nowopo rekordu w sztafecie oraz 
poprawienie wyników w 13 konkuren
cjach.

Kra-

(AZS

W sobotę, 17 bm. na boi
sku Ogniwa w Krakowie od
był się ciekawy mecz piłkar
ski. seniorów Krakowa z se
niorami Śląska, zakończony 
zwycięstwem' piłkarzy krako
wskich 5:2 (3:0).

W obu zespołach — a zwła
szcza w zespole Śląska'— zo
baczyliśmy dawnych reprezen
tantów Polski w piłce nożnej, 
jak: Wodarza, Pieca, Dzlwl- 
sza I i II, Michalskiego, Ru- 
rańskiego. Peterka, oraz Par- 
pana, braci Jabłońskich. Gier- 
giela i świetnych strzelców 
braci Różankowsklch.

Przyznać trzeba, że mecz 
'tał na bardzo dobrym pozio
mie, gdyż tak z jednej jak 1 z 
drugiej strony pokazano grę 
na donrym poziomie technicz
nym jak i taktycznym. Tyczy 
się to specjalnie zespołu kra
kowskiego, chociaż 1 Ślązacy 
pokazali, że w niczym nie u- 
stępują swym kolegom krako
wskim. jakkolwiek wiekiem są 
od nich starsi.

Żałować tylko należy, że 
niektórzy zawodnicy krakow
scy tak szybko opuścili swoje 
dawne zespoły i ..zapisali się"

gra-
.................... Pol

ski oraz nielicznych meczncff 
towarzyskich. Przydali by się 
oni jeszcze nie raz w swych 
dawnych zespołach.

Bramki dla Krakowa zdoby
li Różankowskl Eugeniusz 3, 
Kaźmlrowlcz i Skrzyński a dla 
Śląska Osiecki i Peterek z 
pięknie bitego rzutu karnego, 
Sęoziował zbyt drobiazgowo 
Zapiór. Widzów około 5.000."

do tych starszych panów. 
Jących tylko w Pucharze

Tabela 
grupy trzeciej

1) Bud. Opole
2) Górn. Radź.
3) Stal Sosn.
4) Górn. Włbrz.
5) Górn. Byt.

6) Górn. Zabrze
7) Stal Wrocław
8) Górn. Knur.
9) Stal Lipiny

10) Stal Z. Góra

Grupa
GWARDIA KIELCE— 

WŁÓKNIARZ KROSNO
2:1 (2:0)

KIELCE. Bramki dla Gwar 
dii zdobyli: Marcak i Iwański, 
dla Włókniarza bramka padła 
zs strzału samobójczego.

GWARDIA LUBLIN— 
BUDOWLANI PRZEMYŚL 

1:0
LUBLIN. Zwycięska bram

ka uzyskana została ze 6trzału 
Kosonia.
OGNIWO CZĘSTOCHOWA- 

WŁÓKNIARZ CHEŁMEK 
2:0 (2:0)

CZĘSTOCHOWA. Bramki 
zdobył Halblewtcz.

OWKS LUBLIN—OGNIWO 
TARNÓW 1:3 (1:2) 

LUBLIN. Bramki dla Tar
nowa uzyskali: Roik II — 11 
Kokoszka — 2. Dla OW KS-u 
— Malik.

WŁÓKNIARZ KRAKÓW— 
STAL NOWA HUTA 4:0 

(3:0)
KRAKÓW. Bramki dla Włó 

kniarza zdobyli: Browareki w 
15 min., Parpan w 20 i 43. 
oraz Bożek w 65 min. z rzutu 
karnego.

Tabela 
grupy czwartej

1) Ogn. Tarnów
2) Włókn. Kr.
3) Ogn. Częet.
4) Gw. Kielce
5) Gw. Lublin 
«) Stal *N. H. *

11
9
8
6
6 -»

G
6
6
6
6

■
7) OWKS Lubi. 6 4
8) Wł. Krosno 6 4
9) Wł. Chełmek 6 4

10) Bud., Przem. 6 3

Węgry — Austria 
w lekkoatletyce

• Rozegrane w Budapeszcie 
międzypaństwowe zawody lek
koatletyczne kobiet i męż
czyzn pomiędzy reprezentacja
mi Węgier 1 Austrii, zakończy
ły się zwycięstwem Węgier 
194.5:112,5 pkt.

W czasie zawodów Węgier 
Laszlo ustanowił nowy rekord 
świata w chodzie na 30 km. 
uzyskując wynik 2.27.46,6 
godz.

Poprzedni rekord należał 
do Szweda Olsena i wynosił 
2.28.47.4 godz.

Motocyklowy raid 
Unii Kraków

OnegdaJ zorganizowany zo
stał przez sekcję motorowa 
KS Unia Kraków czwarty mo
tocyklowy raid, który obejmo
wał: jazdę okrężną, wyścig te
renowy i próby zręcznościowe. 
Trasa raldu wynosiła 110 km 
1 prowadziła z Krakowa przez 
Izdebnik, Sułkowice, Wielicz
kę, Niepołomice i Nową Hutę 
do Krakowa.

W raidzie wzięło udział 34 
zawodników — ukończyło 27.

Wyniki w poszczególnych 
kategoriach przedstawiają się 
następująco:

do 125 ccm — 1) Kędra (U- 
nla Kraków), 2) Kaleta Józef.

do 250 ccm — 1) Winnik 
(Gwardia Kraków), 2) Slarkfe- 
wicz (Unia Kr.). W kategorii 
tej startował również znany 
skoczek narciarski Stanisław 
Marusarz (CWKS W-wa), któ
ry zajął trzecie miejsce.

W kat. do 350 ccm — 1) 
Cieślak (Gwardia Kraków), 2» 
Chmielowski (OWKS Kraków).

Powyżej 350 ccm — 1) Ka
pela (Unia Kraków), 2) Pawli
ca (Kolejarz Zakopane).

Puchar przechodni zdobyła 
sekcja motorowa Unii Kraków.

Zdjęcia w dzisiejszym nume
rze: J. Borek, Otto Link, CAF, 
Berliner Illustrierte.

Wyścigi kolarskie 
na szosie

W dniu wczorajszym na szo 
sle warszawskiej w kierun
ku Słomnik odbyły się za
wody kolarskie, zorganizo
wane przez aktyw młodzieżo
wy sekcji kolarskiej WKKF 
pod hasłem Zlotu Młodych 
Przodowników-Budowniczych 
Polski Ludowej.'

WYNIKI TECHNICZNE:
I i II kategoria (50 km): 1) 

Wiśniewski (Włókn. Kraków) 
1.26,30. 2) Leńczyk (OWKS 
Kraków) 1.26,50.2, 3) Męży- 
dło (Ogniwo Bytom) 1.28.35.

III kategoria (25 km): 1) Ze 
lazny (Gw. Kraków) 47.50, 2) 
Jurkiewicz (Ogniwo Bytom) 
47.51, 3) Motyczyfckl (Gw. 
Kraków) 47.52.

IV kategoria — młodzieżo
wa: 1) Muciech (Ogniwo By
tom 19.01, 2) Rzepka (Włók
niarz Kraków) 19,02, 3) Caba 
(Gwardia Kraków) 13.05.

W zawodach startowali za
wodnicy Krakowa, Ezeszowa( 
Tarnowa oraz Bytomia.

Trzy nowe rekordy 
pływackie Polski.

WARSZAWA. Na kontrol
nych zawodach kadry pływac
kiej AWF ustanowione zosta
ły dwa rekordy Polski.

Na dystansie 200 m st; 
klas. Mrozówna uzyskała czas 
3:05, bijąc własny rekord o 
0,8 sek.

Drugi rekord na dystansie 
20 m st. grzbiet, pobiła Gal- 
lerówna. Uzyskała ona czas 
— 3:01,9, poprawiając własny 
rekord o 0,6 sek.

Ponadto Tołkaczewskl wy
równał rekord Polski na dy
stansie 200 m st. dow. 
2:16.7 a Mielnikiel — na 50 

łm st. dow. kobiet — 0:33,4.
Trzeci rekord pobiła Mro

zówna na dyst. 100 m st. klas, 
uzyskując wynik 1:25,3.

Włochy — Anglia 1:1
i li ■ i(^■ ^) l1 .i
Florencja (obsł. wł.). Mi£> 

dzypaństwowe spotkanie pil«, 
karskie rozegrane wczoraj 
między Włochami a Anglią 
zakończyło się po bardzo ży
wej i interesującej grze wynl< 
kiem nierozstrzygniętym 1:1 
(1:1). -

Z przebiegu gry Włosi za«, 
służył! na zwycięstwo będae 
drużyną szybszą 1 lepiej się" 
rozumiejącą. Grali oni przez 
20 min. w 10-tkę na skutek 
kontuzji Ploli. Bardzo dobrze 
zagrali obaj bramkarze a zwła
szcza Anglik Merrick. Bramki 
strzelili Boniperti (Włochy) 1 
Lofthouse (Anglia). Widzów 
90 tys. Sędzia Beranek (Au-1 
strla).

10:3
15:3
8:4

12:6
6:12 
f>:15 
9:9 
7:8
8:14
3:13

O PUCHAR DAVISA 1 4
W Kv,ogranych wczoraj 

spotkaniach tenisowych o pu
char Davlsa w strefie europej
skiej uzyskano następujące re
zultaty:

Niemcy zach.—Brazylia 3:2, 
Francja—Holandia 4:1, Wło
chy—Egipt 5:0. Dania—Mo
naco 5:0. Belgia—Węgrv a-,2, 
Szwecja—Chile 5:0. W dal
szych meczach Jugosławia pro 
wadzi z Anglią 2:1, a Argen
tyna ze Szwajcarią 2:0.

DWA NOWE REKORDY 
NRD W LEKKOATLETYCE

Jena. Na zawodach lekko
atletycznych w Jenie uzyska
no dwa nowe rekordy NRD. 
Łacina przebiegł 100 m w 
czasie 10,7 sek. a Schmidt 
pchnął kulą 15,62 m.

PIŁKARZE KRAKOWSKIEGO OGNIWA 
ZWYCIĘŻAJĄ W TOMASZOWIE

W drodze pewrotnel z Warszawy pił
karze krokowskiego Ogniwa zatrzymali 
sio w Tomaszowie, rozgrywając tam to
warzyskie zawody z drużyna drugollgowg 
— Spójnlg. Mecz zakończył sl* po ży
wej grze zdocydowanym zwycięstwom 
zespołu krakowskiego w stosunku 5:1 
(2:1).

Bramki dla Ogniwa zdobyli: Majcher 
2, Dycjan, Strojny I Gołąb. Dla Spójni 
honorowy punkt uzyskał Wadrak.

Zawody sędziował p. Kuczera. Wi
dzów ek. d ooo.

Tylko cztery zespoły
bez straty punktu

w I. klasie
PIERWSZA KLASA ' 

PIŁKARSKA ZBLI2A SIĘ 
•| DO PÓŁMETKA

Rozegrane ostatnio spotka
nia toczyły się pod znakiem 
niespodzianek do których za
liczyć można zwycięstwo Ko
lejarza Kraków nad rezerwą 
Gwardii, wygraną Kolejarza 
Prokocim z Ogniwem Kraków 
II, zwycięstwo Górnika Wie
liczka nad Stalą Armatura, 
oraz wysokie zwycięstwa: Stali 
Tarnów, Włókniarza Trzebi
nia 1 Unii Oświęcim PZB.

W dotychczasowych spotka
niach nie poniosły żadnej po
rażki następujące zespoły: U- 
nia Kraków, Spójnia MHD. 
Kolejarz Nowy Sącz i Stal 
Żywiec.

W poszczególnych grupach 
prowadzą: Kolejarz Wieliczka, 
Unia Kraków, Unia Borek. 
Spójnia Bieżanów, Spójnia 
MHD. Kolejarz Nowy Sącz, 
Włókniarz Trzebinia, Stal Ży
wiec i Spójnia Nowy Targ.

Poniżej pedajemy wyniki 
spotkań:

GRUPA 1. Kolejarz Wie
liczka—OWKS Krakó,w 3:4 
(1:1).

GRUPA 2. Kolejarz Proko
cim—Ogniwo Kraków II 3:1 
(2:1). Unia Kraków—Stal No
wa Huta lb 6:0 (1:0).

GRUPA 3. 
ków—Gwardia 
(2:0), Ogniwo 
nia Borek 1:1

Kolejarz Kra-
Kraków 2:0 

Myślenice—U- 
(0:1), Rndowla-

piłkarskiej
ńi Skawina—Budowla«! Nowi 
Huta ZOR 4 5:1 (2:1).

GRUPA 4. Ogniwo Dębni
ki—Włókniarz Kraków lb 1:1 
(0:0). Bramki strzelili: Maryan 
dla 'Włókniarza 1 Sojka dla 
Ogniwa. Spójnia Bieżanów— 
Budowlani Nowa Huta ZBM 
H 7:1 (3;1). bramki uzyskali: 
Bartuś 3. Grząka 2. Wcisło 1 
Radwan po 1 dla Spójni, dla 
Budowlanych prawy łącznik.

GRUPA 5. Górnik Wielicz
ka—Stal Armatura 5:1 (1.0), 
Spójnia MHD—Ogniwo Bro- 
nowice 4:1 (2:1).

GRUPA 6. Kolejarz Nowy 
Sącz—Górnik Bochnia 6:1
(4:0), Górnik Bochnia—Gwar
dia Nowy Sącz 3:0 (2:0). Spój
nia Okocim—LZS Grybów 3:1 
(2:1). Stal Tarnów—Spójnia 
Nowy Sącz 10:0 (4:0), Unia 
Tarnów—Unia Krynica 9:1 ’ 
(3:1).

GRUPA 7. Stal Chrzanów 
—Stal Olkusz 2:1 (1:0). Unia 
Jaworzno—Górnik Jaworzno 
5:1 (3:1). Unia Oświęcim- - 
Włókniarz Chełmek lb 5:0 
(2:0), Włókniarz Trzebinia— 
Górnik Libiąż 4:0 (3:0).

GRUPA 8. Kol ej orz Wado
wice—Górnik Brzeszcze 2:0 
(1:0). Stal Żvwicc— Włókniarz 
Kęty 5:1 (2:1), Unia PZB O- 
święcim—LZS Zator 7:0 (3:0).-

GRUPA 9. Unia Kalwaria 
- Kolejarz Sucha Maków 6:1 
(5:1). Spójnia Nowy Targ— 
Gwardia Zakopane 4:0 (2:0), 
Włókniarz Zembrzyce—Un!n 
Rabka 5:2 (2:2). (ww)
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Piękne zwycięstwo OWKS Kraków Z mistrzostw kajakowych

nad Budowlanymi Gdańsk 5:0 (2:0)»

Budowlani z Gdańska nie 
potwierdzili opinii Jaka wy
przedziła ich przyjazd do 
Krakowa. Zlepek zawodników 
pozbieranych z całej Polski 
niczym nie zaimponował, a 
ponieważ chłopcy z OWKS-u 
krakowskiego zagrali najle
pszy mecz w tym sezonie — 
stąd wysoki wynik.

Wynik ten mógł być Jesz
cze większy, gdyby napastni
cy gospodarzy nie zapomnieli 
w pierwszych minutach gry... 
o celowniku! Strzały szły za 
wysoko i w’ ton sposób zmar
nowano kilka przepięknie wy 
prasowanych pozycji. Druży
na OWKŚ-u osiągnęła poziom, 
któro wróże lej zdobycie w 
końcowym efekcie — Pucharu 
Zl.tu. Wojskowi zagrali bez
błędnie we wszystkich liniach 
a w pierwszej części gry i w 
końcówce pokazali piłkę noż
ną w’ doskonałym wydaniu.

Piłka wędrowała od nogi 
ido nogi jak na sznurku, a bły
skawiczny start i szybkość 
napastników sprawiły, że prze 
clwnlk mimo pełnego wysił
ku. nic potrafił przeciwstawi

się atakom gospodarzy. Niski 
w stosunku do przebiegu gry 
wynik zawdzięczają goście 
szczęściu i doskonałej posta
wie Grunera w bramce. Obro
nił on w fantastyczny sposób 
kilka niebezpiecznych i zda
wało 6ię nieuchronnych strza
łów. Po zmianie pól impet, a- 
taków go&podarzy na kilkana
ście minut osłabi i wtedy ini
cjatywę przejęli Budowlani. 
Kiedy jednak wojskowi złapa
li ,.drugi oddech", zagrali 
znów Jak z nut i trzykrotnie 
zmusili Grunera do kapitula
cji. Za doskonalę grę i rze
telny wkład wysiłku, cała 
drużyna wojskowych zasłuży
ła na wyróżnienie.

U Budowlanych jedynie 
Gruner wykazał klasę zawod
nika pierwszej ligi. Przere
klamowany Baszkiewicz nie 
dochodził w ogóle do głosu i 
przegrywał nieomal wszystkie 
pojedynki. Były zawodnik 
Gwardii Dudek poza ostroś
cią, nie wnosił nic do gry i 
wraz z Itanizelą był w kom
promitujący sposób obgrywa- 
ny przez napastników krakow

ekicli. Przebłysk! gry wyk ar 
zał atak Budowlanych Jedynie 
w okresie kryzysu sił gospo
darzy, ale było to o wiele za 
mało, aby sforsować twardą 
obronę gospodarzy.

Składy drużyn:
OWKS: Hajduk. Durniok, 

Musiał, Masłoń, SzczykalskI, 
Kalus, Kroczek. Hejosz, Wię
cek. Piechaczek, Kucharski 
(Dwernicki).

BUDOWLANI: Gruner. Du 
dek, Kamzela, Lene, Kokot I, 
Miksa. Gronowski, Kokot II, 
Czubata. Baszkiewicz, Nowic
ki (Kupcewicz), (Kaleta).
PRZEBIEG SPOTKANIA:
Wojskowi ż miejsca narzu

cają ostre tempo gry 1 błyska 
wlcznie przeprowadzanymi a- 
takam’. raz za razem forsują 
obronę gości.

W- 13 minucie Kucharski 
znajduje się 6am na sani z 
Grunerem. ale podcięty z tyłu 
pada na ziemię, na co sędzia 
nie reaguje. W 15 minucie 
dwa kolejne strzały w fanta
styczny sposób broni Grane«'. 
Za chwilę bomba Piechaczka

w Jego pab

następnej 
tak silny, 
Grunero-

Dopiero w drugiej części gry 
Gwardia pokonała Ogniwo Byt. 2:1 (0:0) 

Ze publiczność może w Je- bytomskiego Ogniwa walczyła
'■ —»—, — z gwardzistami Jak równy z

równym, mimo, że skład go
spodarzy zasilony został Kohu
tem ł Mordarskim. Dopiero 
w końcówce Ogniwiacy opadli 
r. sił i oddali całkowicie inicja
tywę — przeciwnikowi.

SKŁADY DRUŻYN:
Gwardia — Jurowicz (Zar- 

nleckl), Wójcik, Snopkowski. 
Piotrowski, Wapiennik, Ję- 
drys (Szczurek), Kotaba. Ko
ścielny. głogożak Kohut, Ga- 
maj, Mordarski.

Ogniwo: Bem (Horn), S trze
wiczek Lelonek, Cichoń, Nar- 
loch, Głowacz, Cehellk, Kau- 
der, Kempny, Olejniczek, (Bu. 
czma). Szarzyńskl. (Kruk).

PRZEBIEG SPOTKANIA:
Początkowa zmienna atak! 

załamują się na liniach obro
ny. Dopiero w 8-mej minucie 
Mordarski po raz pierwszy 
zatrudnia Bema, a za chwilę 
dochodzi do Ciężkiej sytuacji 
pod bramką gospodarzy^

ćydujący sposób wpłynąć na 
przebieg Jakiegoś spotkania, 

■ sprawa — niesporna! Że 
publiczność krakowska nie 
grzeszy życzliwością dla mło- 
dv<h zawodników', — P 
także wiemy od dawna. Wie
my na przykład, że młodzi za- 
wodnicy krakowskiego Ogni
wa obawiają się własnej pu
bliczności ,1 wolą grać -na ob- 
jeych boiskach!

Zc młodych zawodników 
'ardil stać na więcej niż 

• icjismy przez większą 
sć wczorajszego spotkania 

odzi końcówka, którą 
ąrdtiśeł rozegrali już na 

dóbr; m poziomie. Końcowe 
ataki miały jKttrzobną płyn- 

í I wykończenie strzałowe, 
eślj chodzi o Ogniwo, to 

więcej podobał nam się skład, 
grający 
Zmian: 
społe 
podiom 
*73 cze

_ ___ #_____ Wie-
na przykład, że młodzi za- 

jdnicy krakowskiego Ognii-

c

nc

ubiegłej niedzieli. 
:■ przesunięcia w ze- 

aczej obniżyły jego 
Niemniej przez wlęk- 

ć spotkania drużyna

Polska przegrywa z Bułgaria
, (Do: 'nic:enie xc str. 1)

ir- właśnie było błędem na
szego ataku! Tak strzelać jak 
w ostatnich pięciu minutach 

. mi nyii nasi napastnicy od 
minuty gry. Byliby 

wówczas, uzyskali zwycięstwo 
to zna-zne.

JEDYNY BŁĄD 
STEFANISZYNA 
przerwy bronił naszej 

I Skromny. Nie miał on 
dc obrony, aczkolwiek 

¡rych strzałów bułgar- 
ztapał i pewnie i w ład- 

gtylu. W czterdziestej nti-
* został kontuzjowany, 

,1 opuścić boisko. Zastą- 
, „u Stefaniszyn. Nie rozJ 
grzał się on jeszcze dobrze, 
gdy w 44 minucie łatwy dość 
strzał prawoskrzydłerwego Mi 
łanowa, oddany z odległości 
co najmniej 30 m —■ poszedł 
na bramkę polską. Stefanlszyn 
rzucił się na piłkę, lecz nie
stety — przepuścił ją pod rę
ką do siatki.

Była to Jedyna, łatwa do 
obrony bramka Bułgarów, któ- 

j niefctety nie zdołaliśmy od
bić po pauzie.

PRZEWAGA POLSKI 
PO PAUZIE

Czterdzieści pięć minut 
pauzie przeleciało „jak z 
cza trząsł". Pięćdziesięcioty
sięczna widownia oczekiwała 
v. iażdoj chwili wyrównania 
ze strony Polski. Było dość o- 
kazb po temu.

Były bowiem okresy, Ż2 nie 
r thodziliśmy z pola karnego 
F.ei arów, którzy rzadko tyl
ko robili wypady w stronę na
szej bramki.

Defensywa pc-’.~ka pchała 
piłkę- do naszego ataku, który

Do

rej

po, bi-J

dość składnię kombinował i 
miał, kilka wyśmienitych oka
zji do zdobycia bramek. Naj
więcej — miał ich Jerominek. 
który kilkakrotnie nawet z kil
ku metrów przenosił ponad 
bramkę. To ramo robił i Wi
śniewski, który zastąpił po 
pauzie Sobka.

Cl-.ślik miał wybitnego pe
cha, gdyż jego strzały albo 
chwytał bramkarz bułgarski 
albo szły one tuż obok bram
ki. Jaskowski nie był gorszy 
od Krasówkl, a Alszer wypad! 
dość dobrze lecz i on nie miał 
szczęścia w strzałach.
DEFENSYWA ZASŁUŻYŁA 

NA pochwałę

W linii defensywnej zasłu
żyli wszyscy na słowa pochwa
ły. Tak Gędłek jak i Glimas 
grali dobrze i wstrzymywali 
ataki bułgarskie, oddalając 
niebezpieczeństwo spod naszej 
bramka. Suszczyk, Cebula i 
Wieczorek by!) zwartą linią, 
która nie tylko rozbijała ataki 
przeciwnika, ale i zasilała nasz 
atak dobrymi piłkami.

*
Ponieśliśmy porażkę, która 

nie jest odzwierciedleniem 
przebiegu gry. Zasłużyliśmy 
Iwwiem. co najmniej na remis, 
jeśli nic na zwycięstwo.

Sędzia węgierski p. Doro- 
gyi, prowadził mejz dobrze.

JAK GRAŁA BUŁGARIA?
Przeciwnik nasz był dość 

trudnym do „rozgryzie
nia". Najlepszą jego częścią 
była dobrze grająca obrona, 
która przede wszystkim nic do
puszczała nazzych napastników 
do strzału. W ntakti najlepszy
mi byli: Miianow strzelec i"- 
dynel bramki, oraz. Kolew 1 
.igrilow.

Natomiast następn*» 20 mi
nut należy do Gwardii, która 
ciągle ponawia swoje ataki.

Po zmianie pól Jurewicza 
zastąpił Żanticcki Jędrysa 
Szczurek, a Kościelnego iło 
goża. W drużynie Ogniwa 
miejsce Bema zajmuje Horn. 
Szarzyńskiego Kruk, a OleJ- 
nlczka — Buezma.

Kilka minut przewagi go
spodarzy przynosi w końcu 
efekt, gdy w zamieszaniu pod
bramkowym celny strzał Ro
goży — grzęźnie w siatce.

Bramka ta nie załamuje go
ści, którzy coraz częściej prze
prowadzają groźne ataki, z 
trudem likwidowane przez o- 
hnonę gwardzistów. W 24-tej 
minucie Clchort bije rzut wol
ny. Zamieckl mija się z pił
ką, a nadbiegający Kempny 
strzela do pustej bramki i wy
równuje.

Z kole! gwardziści, Inicjują 
serię ataków. Strzela Rogoża, 
dwukrotnie Kotaba — bez wy
niku. Bez efektu bramkowego 
mijają także kontrakcje gości. 
Piękną ,.główkę" Kempnego 
pięknie broni żamiecki. Do
piero w 39-tej minucie Kohut 
przytomnie wykorzystuje błąd 
obrony gości i z najbliższej 
odległości strzela drugą bram- 
kę.

Sędziował p. Andrzeja* z 
ł>odz!. Widzów około 4 tysię
cy. . i « i

znowu grzęźnie 
cach.

Strzał Więcka w 
minucie jest jednak 
że wyłamuje palce
wl 1 piłka wpada do siatki.

Na chwilę tempo gry słab
nie, ale wojskowi przeważają 
w dalszym ciągu. W 30 mi
nucie pięknie strzela Więcek 

1 zdobywa drugą bramkę. — 
Strzela Jeszcze niebezpiecznie 
Piechaczek, ale Gruner broni 
w pięknym stylu.

W 40 minucie Więcek w 
asyście dwóch przeciwników, 

-podciąga do linii autowej, a 
jego centrę skierowuje P:e- 
eliączek na bramkę, znowu je
dnak Gruner jest na stanowi
sku. 1 . ■ |4’

O przewadze wojskowych 
w pierwszej części 
świadczy fakt, że 
Hajduka ani raz nie 

ważnie zagrożona.
Po zmianie pól 

więcej wyrównana i ’ 
Baszkiewicz poraź 
zatrudnia Hajduka.

Kilka kolejnych' 
gości likwiduje 
brona wojskowych, 
cjom gospodarzy brak Jednak 
siły przebojowej, a jedyny w 
tym okresie strzał Kucharskie 
go przechodzi ponad celem. 
Nowa seria ataków Budowla
nych załamuje się na przed po 
lu bramki gospodarzy względ
nie kończy się niecelnym! 
strzałami. ,Z upływem czas-u 
wojskowi łapią „drugi od
dech" I od tego momentu a- 
taki ich są coraz groźniejsze. 
Strzał Piechaczka broni Gru
ner. za chwilę jednak Kro
czek sprytnie obgrywa Kamze 
lę, a strzał jego nieuchronnie 
grzęźnie w siatce.

W 23 minucie Kokot II cel 
nie bija rzut wolny, ale Haj
duk broni na róg. Za chwilę 
Więcek po pięknym minięciu 
Kamzell z kilku kroków prze
nosi nad poprzeczką. Podob
nie marnuje doskonałą pozy
cję Kroczek, a piękny strzał 
Dwernickiego przechodzi tuż 
o!x>k słupka. Po przeciwnej 
stronie główka Dwernickiego 
grzęźnie w palcach Grunera. 
Nowy kontratak gości kończy 
6ię strzałem Kokota 11, ale 
Hajduk z łatwością broni.

Dopiero w 40 min. Piecha 
czek silnym strzałem pod po
przeczkę podwyższa wynik na 
4:0, a w przedostatniej minu
cie gry wynik spotkania usta
la Dwernicki, strzelając pięk
ną bramkę.

Widzów - około 3 tysiące.
Sędziował p. Orliński z ICa 

towlc.

gry 
bramka 

była po

gra Jest 
w 2 min. 
pierwszy

ataków 
sprawnie o- 

Kontrak-

A. tt.

1

Wybitny spadek formy łódzkiego Włókniarza

Budowlani—Włókniarz 2:0 (2:0)
(Chorzów) (tódź)

ŁÓDŹ (tel. wl.) Rozegrany 
w Łodzi mecz piłkarski o Pu
char Zlotu, między Włóknia
rzem łódzkim a Budowlanymi 
z Chorzowa, zakończył się 
zwycięstwem chorzowlan 2:0. 
Wynik ten został już ustalony 
do przerwy, jednakże nie od
zwierciedla przewagi, jaką go
ście mieli przez cały przeciąg 
moczu.

Włókniarz wykazał w- tym 
spotkaniu zastraszający spa
dek formy i mógł z powodze
niem przegrać znacznie wyżej, 
gdyby nie kunktatorstwo na
pastników chorzowskich, któ
rzy bawili się pod bramką i 
żwlekall z oddaniem strzału.

Z całej dr użyny łódzki oj 
Jedynie Stusio. grający ną 
środku pomocy, wypad! dość 
dobrze, natomiast reszta grała 
poniżej krytyki. Wielkim nie
porozumieniem było wstawie
ni na pozycję środkowego 
napastnika Wapiennika, gdyż' 
osłabiono linię pomocy a zu
pełni® nie wzmocni«» 
ku.

Budowlani byli pod każ
dym względem zespołem lep
szym eonajmniej o klasę. Na 
tle słabszo przeciwnika, przed 
stawiiZl się zupełnie dobrze, 
z-< mało tylko etrz olali.

Brsmk! ziła . zwycięzców,

zdobyli: Porada w 16 
cie po rzucie wolnym, 
Grzywocz, również po 
wolnym pośrednim.

Sędziował Kukuck; z 
ska». Widzów 3.000.

mlnu- 
oraz 

rzucie

Gdsń

Ogniwo Kr. - CWKS 
3:2 (0:0)

WARSZAWA. W 
piłkarskim o Puchar 
rozegranym 17 brń. na

ata-

:

meczu 
Zlotu, 

stadio
nie WP.w Warszaw;«, CWKS 
przegrał po wyrównanej grze 
z krakowskim Ogniwem 2:3 
(0:0).

Do przerwy młodzi zawod
nicy krakowscy nie potrafili 
przełamać defensywy wojsko
wych, mimo że mieli kilka 
okazji do zdobycia bramki.

Dopiero po pauzie, gdy Go
łąb zdobył pierwssą bramkę 
dla Ogniwa, gra ożywiła się i 
ataki obu zespołów zaczęły 
częściej strzelać.W tym okre
sie gry więcej z gry miało 
Ogniwo, które podwyższyło 
wynik na 2:0. Wyrównał dla 
CWKS-u Glajcar, który zdo
był 2 bramki.. Zwycięską 
bramkę dla Ogniwa zdobyi 
Kolasa, strzałem nie dj obro
ny.

A’a rozegranych X kajakowych górskich mistrzostwo eh 
Polski, zwycięstwo odniosła zespołowo drużyna Spójni 
szczawnickiej. Zdjęcie nasze przedstawia jednego z uezeet-

ników na trasie slalomu.

OWKS Kraków i Budowlani Chorzów 
umacniają się na czele grup

Wczorajszo spotkania pił
karskie o puchar Zlotu pizy- 
niosly znów kilka niespodzia
nek.

Drużyny krakowskie odnio
sły ]xlne sukcesy, przy czym 
największym może się po
chwalić OWKS, który rozgro
mił swego najgroźniejszego 
rywala Budowlanych Gdańsk 
5:0, umacniając się tym sa
mym na pierwszym uiiej«cu w 
grupie pierwszej. Dłkarze 
OWKS-u są obecnie niemal 
murowanym kandydatem do 
zdobycia mistrzostwa w śwej 
grupie j zakwalifikowania się 
do finałowego spotkania o pu
char Zlotu.

Kto będzie drugim finali
stą?

Na to pytanie trudno odpo
wiedzieć. Sytuacja bowiem w 
grupie drugiej jest bardzo 
Bkompllkowann. Oprócz WT6-

kntarza, każdy z pięciu pozo 
stałych zespołów * ma szarae 
na zajęcie pierwszego miejsca.

Najlepiej z piątki kandyda
tów do pierwszego miejsca, 
eptetiją się Budowlani z Cho
rzowa, którzy po zwycięstwie 
ned Włókniarzem w Łodzi 
prowadzą w grupie drugiej, 
mając zalenwię trzy punkty 
stracone. Taką suną ilością 
straconych punktów legitymu
je się krakowskie Ogniwo, 
które ma jednak o Jedną grę 
mniej od Ślązaków.

Niespodziankami w spoti-ta- 
niach w tej grupie były zwy
cięstwa Ogniwa nad CWKS- 
cm w Warszawie i Górnika 
nad Kolejarzem w Poznaniu.

Sytuacje w grupach po o- 
Btatnich zawod.:ch przedstawia 
się następująco:

Unia Chorzów — I 
Kolejarz W-wa 0:3 

(0:0)
CHORZOW (Tel. w!.). Po 

ładnej i ciekawej grze spotka
nie pomiędzy miejscową* Un!ą 
a Kolejarzem z Warszawy 
zakończyło się zwycięstwem 
gości 3:0. Gra była żywo, 
przy czym Kolejarze odnieśli 
wprawdzie zasłużone zwycię
stwo. ale w końcowym efekcie 
wypadłe ono nieco za wysoko, 
niż na to wskazywałby prze
bieg spotkania.

W pierwszej części zawo
dów przeważała Unia, Jednak 
akcje jej kończyły się na 
twardo i zdecydowanie wkra
czającej obronie gości.

W formacjach defensyw-; 
nych Kolejarze spisywał! się 
doskonale. W napadzie Kolsja- 
rza wyróżniła się środkowa 
trójka: Popiołek, Misiak i Su
larz. Trójka ta zagrała dosko
nale po przerwie i w wyniku 
jej akcji padły trzy bramki.

W Unii najlepszą częścią 
drużyny była obrona, w której 
wyróżnili się: Hajduk i Bom
ba. Napad grał chaotycznie, a 
w sytuacjach podbramkowych 
zawodził strzałowo.

Dla zwycięzców bramki zdo
byli: Sularz — w 51 i 78 mi
nucie oraz Misiak w 52 mi
nucie gry.

Sędziewsl p. Plewskl z Kra- i 
krwa.

Widzów ca-?o tysiąca. 1

GRUPA T
1. OWKS Kr, « 11 14:3
2. Budowlani Gd. 6 8 H:R
3. Gwardia Kr. 6 7 7:8
4. Kolejarz W-wa 6 5 11:8
5. Unia Chorz. 6 3 2:8
6. Ogniwo Byt. 6 2 5:11

GRUPA II
1. Budowl Ch. 6 9 14:5
3. Ogniwo Kr. 5 7 11:8
3. Koiejarz Poz 6 6 13:10
4. CWKS fi fi 11:10
5. Górnik 5 5 5:5
6. Włókn. Ł. fi 1 5:21

GórnHc R?dlin —
Kolejarz Poznań 1:0 

(1:0)
POZNAŃ (Tel. wł.). Mecz 

stał na przeciętnym poziomie, 
przy czym pod koniec zawo
dów niezadowolona z orzeczeń 
sędziego publiczność wywoła
ła niemiłe incydenty..

Decydująca o zwycięs" . ta 
bramka pacila w 45 minucie 
gry ze strzału Wiśniewskiego.

Zawody piwadził Gronow
ski z Warszawy.

Widzów 8 tysięcy.

Liga austriacka,
wizoiś tos»i. wl.) Wmrejuą ni«- 

pnywleilł ąorst-
s»plea X rt»riö»4orHr *c 2:1. B»l- 

««t wynlfci : ’
Wacker — (leu Wal«» 4:1, Sirnmc- 

rin» _ łask l:C, Vl«wa FC Wian 2:2, 
Kajrt«ułti»rj — Wiener Sjwrtklirlr (:(, 
Słone erar — *us:ria 1:2, A«mlr» — 
(AK «:«.

Fr»wa<!-;i (*r>S 17 (kt j>r-.«a Austria 
34 (Kt.
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kosa
Więcej eMek^ywizsna
Publiczność krakowska 

zawsze wymagająca, rze
czowo ále surowo oceniają
ca grę swoich drużyn i ob
cych zespołów, stała się o- 
śtatnio przewrażliwiona. — 
Chcalaby widzieć każda a- 
keję ataku zakończoną 
bramką — chciałoby obser
wować bez przerwy ładne i 
udane zagrania. Nie doce
nia jednak poświęcenia i 
ambicji, z jaką młodzi i 
niedoświadczeni jeszcze pil- 
k-irze walczą o pilicę; salwa, 
mi ironicznego śmiechu „na 
grodzą" niefortunnego za
wodnika, któremu zdarzy 
się oddać strzał o kilka me
trów od bramki, upaść na 
ziemie, przy złym wyskoku 
do piłki górnej, lub podać 
piłkę niecelnie.

Tego samego gracza na
gradza w chwilę potem rzę 
sistym; oklaskami za zdo
bycie bramki, czy też za od 
danie groźnego strzału.

A przy tym ciekawa 
rzecz. Ci młodzi chłopcy 
grają lopiej na obcych boi
skach, przy obcej publicz
ności.

Tym się tłumaczą sukce
sy, jakie krakowskie druży
ny uzyskują na wyjeździe, 
sukcesy, na które próżno 
oczekują kibice krakow
skich drużyn podczas me
czu w naszym, mieśeie.

.4 przecież zamiast wpa
dania w przesadę, domaga
nia się od młodych graczy 
zagrań na, miarę europej
ską, wystarczyłaby szczyp
ta obiektywizmu. Wj/star- 
ezyłoby częstsze nagradza
nie ambitnych chłopców o- 
klaaicami, doping i przym
knięcie oczu va potknięcie., 
i błędy, z których zdają so 
bie oni sami sprawę i któ
re. wytknie im z pewnością, 
na treningu trener, czy kie 
równik drużyny.

I nie kpić! To ucale nie 
jest śmieszne, 
pędząc za piłką, 
zwodem ciała przę 
wnika, upadnie na 
Nie jest śmieszny 
który zdarza się. 
dziej, nieraz rutynowanemu 
graczowi, nie jest śmieszny 
również upadek przy głów
kowaniu.

Walczmy więc o stwo
rzenie sportowej atmosfery 
na widowni, atmosfery, 
która by oddziaływała ko
rzystnie na, graczy, tak by 
czuli sir pewnie i spokojnie 
na boisku, by wiedzieli, że. 
grają przed swoją, napraw 
dę swoją publicznością, — 
życzliwie i przy
chylnie do nich nastawio
ną. (td)

jeśli gracz 
zmylony 

przed- 
ziemię^ 
„kiks" 
najbar-
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piłkarze radzieccy do Olimpiady w Helsinkach
Już cd kilku miesięcy pra

cuje Wezechzwiązkcwy Komi
tet Kultury Fizycznej Związ
ku Radzieckiego nad ustale
niem kadry olimpijskiej w pił 
ce nożnej. Regulamin rozgry
wek o mistrzostwo zmienio
ny został w tym roku w tym 
sensie, by program prac przy
gotowawczych mógł przebie
gać planowo.

Rozgrywki piłkarskie w ro
ku olimpijskim nie będą" — 
jak Już to ogólnie wiadomo 
— przeprowadzone systemem 
„u siebie i u przeciwnika", 
lecz rozgrywane w neutralnej 
centralnie położonej miejsco
wości. Dzieje się to dlatego, 
by działacze-obserwatorzy mo 
gil mieć możność obserwowa
nia branych pod uwagę tak 
drużyn jak 1 zawodników.

Pięćdziesięciu zawodników 
wyjechało na przedolimpijski 
obóz na południe kraju, gdzie 
po trzech próbnych meczach, 
pozostanie na obozie tylko 24

graczy. Otrzymają oni na tym 
Obozie Już ostateczny „szlif" 
piłkarski, nadany przez naj
lepszych trenerów ’ radziec
kich. O ile żaden z tych wy
brańców nie zachoruje, wzgię 
dnie nie ulegnie kontuzji — 
wszyscy oni wyjadą do Helsi
nek.

KONDYCJA 
PRZEDE WSZYSTKIM
Obóz piłkarski rozgrywać 

będzie zawody międzynaro
dowe. Przed każdym meczem 
zawodnicy przechodzą ostry 
trening, trwający całą godzi
nę, a obaj trenerzy nie tylko 
żc kierują treningiem, lecz 
bacznie obserwują każdego 
zarodnika. Do zawodów, Ja
kiś mają nastąpić za chwilę, 
wybiera 6ię tylko tych, któ
rzy zdali egzamin przede 
wszystkim z kondycji.

Czy Jest do pomyślenia, a- 
by dawniej trenowano całą 
godzinę przed samym me-

Z krajów dolara

Amerykańskie metody
w Kitowskiej Jugosławii

...Długi gwizd sędziego 
przerywa zawody! Na boi
sku dwaj gracze okładają 
się pięściami. Sędzia sta
ra się ich rozdzielić, lecz 
za chwilę sam leży na zie
mi z rozbitym nosem. Wi 

dzowle wokół boiska ścis
kają pięści. Podnosi się o-. nie_^.. 
grom na wrzawa, słychać 
krzyki i wzajemne podju
dzanie do walki. Za chwi
lę bójka staje się powsze
chną. Widzowie wkracza
ją na boisko, rozbijają so
bie głowy, łamią ręce...

Ten „skromny obrazek" 
jest powszechnym zjawiskiem 
na zawodach aportowych w 
titowskiej Jugosławii. Film, 
literatura i amerykański styl 
życia importowany razem z 
materiałem wojennym, wyda
je swę plony.

Podczas meczu klubu „Me
dicinar“ z drużyną '„Nowy 
Beograd" jeden’z graczy tej 
ostatniej napadł ostro na gra
cza gości i powaliwszy go na 
ziemię zaczął go — gryźć!

Dziwicie się? W Ameryce 
dzieją się Jeszcze gorsze rze
czy.

i Niedawno rozegrano w Bor 
czu spotkanie piłkarskie U 
ligi między „Hajdukiem“ 
klubem Knieżewicz, Sędzia 
skrócił omyłkowo mecz i za
kończył go w 44 minucie dru 

t gie.i połowy. Widzowie zaczę- 
I li demonstrować) przeciw sę

dziemu. Zaczęły! latać kamie
nie i inne drebne przedmioty, 

i które normalnie nie znajdują 
się na boisku. Sędziemu uda
ło się 
graczy 
wsiąść do ich autokaru. 1 
dzowle, gdy to spostrzegli 
rozpoczęli atak na autobus. 
Dwom graczom rozbito przy 
tym głowy.

Więlki radziecki pisara — 
Maksym Gorki J tak charakte
ryzował burżuazyjńy sport: 
„We wszystkich krajach bur- 
żuazyjnych propaguje się kult 
siły, a nie zdrowego sportu. 
Sport ma 6ię stać sposobem 
uczynienia człowieka Jeszcze 
więcej dzikim i bardziej gru- 
biańskim, niż był w zamierz
chłych czasach. Wszędzie w 
krajach burżuazjl stosuje się 
tresurę — nie wychowanie. 
Tam człowiek musi pzzestać 
myśleć! Myśl ma być ślepa i 
bezwolna, by nie widziała ró
żnic stanowych i by posłusz
nie wykonywała rozkazy pań
stwa 1 kościoła".

Jak wspaniale ta charakte
rystyka odzwierciedla dzisiej
sze stosunki w titowskiej Ju
gosławii. Mocodawcy Tita z 
za oceanu potrzebują mięsa 
armatniego, ludzi gotowych 
do popełniania zbrodni. Dla
tego też mile patrzą na chu
ligańskie wybryki 'w Jugosło
wiańskim sporcie. „Zaprawa“ 
taka daje Już rezultaty.

O tym świadczą najlepiej 
notatki związku piłki nożnej 
w Belgradzie. W ciągu ub. 
roku 212 graczy I 5 sędziów 
było ukaranych jednoroczną

dyskwalifikacją. —
217 ukaranych było 
sze przewinienia, w 
za pobicie pięściami 
nlka (!) i 75 za takież pobicie 
sędziego (!). Są to rekordy, 
których napewno nie powsty
dziliby się i sami Ameryka-

a

w końcu pod osłoną 
klubu Knieiewicz

Wi-

Dalszych 
za liej- 

tym 69 
przeciw

Zdrowo myśląca większość 
młodzieży jugosłowiańskiej 
patrzy z pogardą na te „zwy
czaje" Importowane, z, Ame
ryki. Na próżno, titowcy pra
gną skłonić Ją do „dolarowe
go kultu". Jugosłowiańska 
młodzież walczy o nową, lep
szą Jugosławię, o przyjście 
dnia,, gdy sport stanie się 
rozrywką t - środkiem do 
zdrowia. Gdy na. boiskach 
walczyć się będzie o mistrzo
wskie tytuły w duchu nowego 
socjalistycznego sportu.

Ile kilometrów przebiega 
piłkarz w czasie meczu
Norweg Oeystein Syvert- 

sen. ogłosił ciekawą statysty
kę opartą na długiej obser
wacji piłkarzy w czasie gry 
i potwierdzoną przez specjal
ny diagram. Ogłosił on miano
wicie. że największą ilość'ki
lometrów w czasie meczu pił
karskiego, przebiega 
łącznik.

Statystyka Syvertsena 
kazała, iż lewy łącznik 
biega 5220 m, podczas 
prawy łącznik biega o kilka- 
uziesiąt metrów mniej. Bram
karz przebiega tylko 1.000 m. 
obrońca 3820 m, stoper 3200. 
skrajni pomocnicy 
skrzydłowi 4440 m 
wy napastnik 4330

Sędzia piłkarski 
ciętnle przebiega 
i zajmuje drugie miejsce za 
lewym łącznikiem.

czem? 
czenia 
ców wykazują, że metoda ta 
daje dobre rezultaty. Piłka
rze ZSRR wytrzymują kcńdy- 
cyjnie mecz doskonale.

Kto widział najlepsze ra
dzieckie drużyny, temu z pe
wnością rzuciła się w oczy ich 
taktyka. Cała drużyna — za 
Wyjątkiem bramkarza — bie- 
rze udział tak w obronie jak 
i w akcjach ofensywnych. Je
śli trzeba — siedmiu, ośmiu, 
a nawet dziesięciu ludzi ata
kuje bramkę przeciwnika. .Je
śli to jest konieczne — dzie
więciu ludzi broni 1 rozbija 
ataki przeciwnej drużyny. Nic 
dziwnego, że przy takim sy
stemie kondycja Jest raeczą 
najważniejszą i dlatego ra
dzieccy piłkarze .taki wielki 
nacisk na nią kładą-

SZEŚĆ GODZIN TRWA 
TRENING

Na obozie przedolimpij
skim piłkarze radzieccy trenu 
Ją przez sześć godzin bez 
przerwy. Pięć godzin trwa 
trening kondycyjny, a tylko 

Jedną .godzinę poświęca się 
technice. Fizyczne zalety pił
karzy ZSRR pozwalają na tak 
forsowny trening, a na obo
zie, gdzie przebywają najlep
si z najlepszych — wszelkie 
elementy ćwiczeń wykonywa
ne są najdokładniej. Tu Już 
nie uczy się i nie przerabia 
nowych, lecz „closzlifowuje" 
się wszystko to, ’ czego uczyli 
dotychczas trenerzy.

Program opracowany nau
kowo. Je6t ściśle przestrzega
ny. Dwanaście godzin — i ani 
minuty krócej — trwa sen pił 
kai-zy na obozie. Sześć godzin 
ćwiczeń przed południem 1 
Jedna godzina biegu na prze
łaj. ćwiczenia gimnastyczne 
po południu oraz godzina pły 
wania pod wieęzór — to ćwi
czenia dość wyczerpujące.

Opiekunowie drużyny olim
pijskiej twierdzą, iż do czasu 
Olimpiady w Helsinkach, kan 
dyclacl będą w tekiej kondy
cji. Że będą# mogli przetrzy
mać najsilniejsze tempo gry 
przez pełne dwie godziny.

Drożyna olimpijska ZSRR 
przygotowuje się do Olimpia
dy pilnie i dokładnie pod kas 
żdym względem. Wie-ona bo 
wiem, że spotka się w Helsin
kach z godnymi siebie rywa
lami.

Tymczasem doświad- 
radzieckich sport o w-

i

Ciekawe momenty obserwowaliśmy «'o meczu OWKS—Og
niwo Bytom. Obaj bramkarze wykazali dobrą formę. Na 
zdjęciu bramkarz OWKS-u — Hajduk w chwili obrony gór

nego strzału.

Miody bramkarz Bem z'Oj> niwa bytomskiego bronił i ła
dnie i szczęśliwie. Widzimy go na zdjęciu w chwili, gdy :l> 
biera, piłkę sprzed nóg napastnika OWKS — Więcka.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■♦w

lewy

wy
li cze- 

gdy

4130 m. 
i śród ko
ni.

— prze- 
5200 m

NIEZNACZNA POMYŁKA...

— Nie wiem dlaczego prze
grywam tylko wówczas, gdy 
ty żonecako «■ahładats siatkę 
■na stół...

O Ll t. i.ĘUą.ul, ,
Fińoki Bank Naredowy wypii- 

icił w styczniu tor. pewna ilość 
złotych l srebrnych monet, Jako 
»aria olimpijek». Monety te war
tości około 160—500 marpk fiń 
»klęto ta najnlubieńszym środ
kiem płatniczym w całej Finlan
dii. Wobec tęga. Ił cały zapas 
pierwszej »orli tych monet rosie! 
wykupiony. Bank noal alg x my
cia wypuszczenia następnej serii 
DoeMd dłlsll Fiński Komitet 
Międzynarodowy Koinlte Oliw 
pljski i Bentr No-łisicwy ._ w- 
niledey ciebie.

*
Fe raz pierwtzy w historii 

Olimpiady, anicz ellmpijekl d* 
etarciony będzie z Aten tło miej
sca Olimpiady — samolotem. 
Tak będzie 
Tewarzystwe 
Osie, podjęto 
interesownie 
Helsinek, trSzio detne 1$ llpca, 
tj. w dnio otwarcia tegorocznych 
turzyctc ellmpijskleh.

*

OetyehcMS jut SI państw 
zgłosiła swój udział w Olimpia
dzie w Helsinkach Liczba ta jest 
największa z detychczasowyrh. 
Igrzyska w roku 1MS w Londy
nie abeełalo tylko S8 państw. 
Organlratnrry spodiiswaję się 
jasacae wielu igłosaeń de dnia 
inmkninchs iglostoń, tj. de 15 
eserwee.

Dwanaście i ebtsnio zgłoszę 
nych państw, nie brała udziału 
w Ollmpladtia w Landynie. Są 
te: Zwlęzek Radrieckl, Bułgaria, 
Niemcy, Zagłębie Saary. Nigeria. 
Indie rechodnle, Złote Wybrieże, 
Hongkong, Paragway, Rumunia, 
Japonia, Slam,

Nie zgłosiły jaszcze swoga 
udziału: Afganistan, Chiny, Ko* 
lumbia, Kuba, Irak, Korea, Li
ban, Monaco I Syria, która w 
roku 1943 brały udział w Olim
piadzie londyńskiej.

w bielącym raku, 
letnie?« SAS w 

»ił praewlató hez- 
„śwlęty znicz“ da

A

W eliminacjach bokaerakich w Opolu, walczyli równiti 
krakowscy pięściarze. Zdjęcie nasze przedstawia moment 
walki Chychły z krakowianina m Chodorowskim (po lewej).

Który system piłkarski zwycięży
W następną niedzielę tj. 25 

bm. reprezentacja Austrii ro
zegra międzypaństwowe spot
kanie z Anglią w Wiedniu. 
Austriacy, którzy obecnie na
leżą do czołówki europejskiej, 
grają Jak wiadomo systemem 
krótkich podań i tym syste
mem pokonali przed. dwoma 
tygodniami Irlandię 6:0. W u- 
biegłym roku w Londynie zre
misowali z AngMą 2:2, przy 
czym -sposób gry Austriaków 
zachwycił tamtejszą publicz
ność.

Inaczej jednak o grze au
striackich piłkarzy, wyrażają 
się tak zwani „fachowcy" an
gielscy o systemie „krótkich 
podań", System ten, co 
prawda również skuteczny, wy
maga jednakże od zawodników 
niesłychanej wytrzymałości, 
podczas gdy system krótkich 
podań, zmusza do opanowania 
przede wszystkim techniki pił
karskiej, no 4 oczywiście nie
złej» kondycji.

Anglicy są zdania, że przy 
krótkich podaniach, można 
wprawdzie „zamęczyć na 
śmierć" przeciwnika i bawić < 
się z nim w kotka l_m^&zkę. 
lecz system ten jest mało sku
teczny, albowiem napastnicy 
za mało strzelają na bramkę, 
lecz chcą wjechać z piłką do 
bramki.

Innego zdania są Jednak sa
mi Austriacy Jak i ci, którzy 
znają ich grę. Wiedzą cni do • 
brze o tym, że poza krótkimi 
podaniami, mającymi na celu 
nie tylko przemęczenie prze
ciwnika, lecz również „rozgry
wanie akcji", wyjście na wol
ne poi’, wyrobienie pozycji 
strzałowej I zdobyć Id bramki 
— gra tym systemem, jest rów
nież piękną dla widza,

Potwierdzeniem tego jest 
również i system gry czoło
wych drużyn radzieckich, któ
re oprócz systemu długich po
dań. stosują piękne krótkie po
dania, ustawiając 6ię przy tym 
na wolnym miejscu w niedale
kiej odległości od współgra
ła. posiadającego piłkę. Spe
cjalistą od takiej krótkiej gry 
jest doskonały pomocnik^ An- 
tadze. również doskonały strze
lec.

Zarozumiali Anglicy są 
pewni, iż systemem swoim po
konają Austrię w najbliższym 
spotkaniu w Wiedniu. Innego 
zdania są piłkarze austriaccy. 
Twierdzą oni. że będą nadal 
grać tym rzekomo ,.nieskute
cznym" systemem który w re
zultacie przynosi im takie wy
niki Jak 6:0 z Irlandią, 6:0 ze 
Szkocją i 2:2 z Anglią.

Który zatym system jest 
lepszy i skuteczniejszy 
baczymy ze tydzień.


